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"P rz e m ija ją c y  ro k  n ie  s p e ł n i ł  n a d z ie i ,  k tb reś tty  "w nim p o k ła d a l i” -  mbwi p re m ie r  
A rc isz e w sk i, P c la sy  żegna jot r e k  1945 z uczuciem  zawodu. G-orąo.o oczekiw ane zwycie'*- 
two nad  Niemcami n ie  d a ło  zw ycięstw a spravy n a s z e j  -  i  w tern j e s t  n a sz  w ie lk i  zawbd.

Rek 1945 b y ł. d la  nas n iezw yk le  c i ę ż k i .  C ięższy  n iż ' ro k  1939 z k lę s k ą  w rześniow ą, 
c ię ż sz y  n iż  ro k  1944 z ,tra g ic z n y m  pow staniem  w arszaw skim  -  c ię ż sz y  d la te g o , ,  że g o d z i ł  
w same podstawy, p o l s k i e j  n a d z ie i :  zw ycięstw a, że w y sta w ił nas na n a j o s t r z e j s z ą  p rbbe 
w iary  w celow ość n a s z e j  w a lk i . Rolę 1945 p r z y n ib s ł  Polakom dwie s t r a s z n e  r z e c z y ; 1) zwy
c ię s tw o  P to g ji S o w ie c k ie j, w s tę p u ją c e j  b e z c e re m o n ia ln ie  w m ie js c e  okupanta n iem ieo  -  
k iego  i  2) c o f n ię c ie  -  p rzez , narody sp rzy m ierzo n e  -  u zn an ia  rząd o w i, r e p r e z e n tu ją c e -  
mu p o ls k ie  n ie p o d le g łe  pahstw o . Dwie s t r a s z n e  rz e c z y : R o s ja  w r o l i  n ie o g ra n ic z o n e g o  
użytkow nika k l ę s k i  n ie m ie c k ie j  i-n a ro d y  sp rzy m ierzo n e , h o łd u ją c e  Moskwie d a n in ą  -. 
n ie w o li n a ro d u  p o ls k ie g o . O t°  co d a ł  nam ro k  1945> ro k  k tb ry  n ie  s p e ł n i ł  n aszy ch  na
d z i e i ,  k tb ry  o k a z a ł dno n a jw ięk szy ch  t r u d n o ś c i  p o ls k ic h  -  a  mimo w szystko  n ie  z łam ał 
ducha n aro d u , n ie  zw ich n ą ł i  n ie  u m n ie js z y ł w o li  zw ycięstw a.

Ale najistotn iejszą  cechą dobiegającego roku -  to fakt całkowitej zmiany klimatu^ 
politycznego. .Do maja 1945 r .  żyliśnry koniecznością rozbicia potęgi niemieckiej,Ten - 
cel został osiągnięty, klęskę Niemieo many już za sobą,. Z tego faktu wynika - przes
tawianie całego dotychoziasowego myślenia i  działania politoznego w całym św iecie, 
Noblem niemiecki przestał ogniskować myśl polityczną -  Rosja tworzy nowe centralne ". 
zagadnienie. ^Dlatego możemy uważać rok 1945 za. zamkniecie okresu, -.stanowiącego pawną 
myślową całosc, Wchodzimy w nowy okres, w ktbrym inne czynniki będą decydować. Nie
znany ich jeszoze wszystkich, ale wieny, że wśrtod nich w ielką'rolę grać będzie czyn
nik polsk i. To jest już dziś pewne* jest* to zupełnie widoczne w nowej grze rywaliza- 
°yjnej międzynarodowych s i ł .  I dlatego choć rok przemijający nie sp e łn i naszych na- . 
dziei -  nie odebrał nam widokbw na przy sz ło ść .

Rok 1945 w y s ta w ił Pólakbw  na w ie lk ą  p rb b ę j p o s ta w ił  n as  wobec m ożliw ości roz$or>- 
je n ia .  Każdy g łęboko ro zw aża ł 00 d a l e j  e ry n ie  zam ie rza . S y tu a c ja  b y ła  ta k  c ię ż k a ,  
ta k  poważna-, że sądne namowy, zew nętrzne n a c i s k i ,  czy chwyty propagandowe n ie  mogły 
mieć z n a c z e n ia . Sprawę t r z e b a  b y ło  p rzeżyć  w swoim własnym sum ien iu , w s o b ie ,  sanym 
tr z e b a  b y ło  znalekć odpowiedź na d rę c z ą c e  p y ta n ie ;  cc  d a l e j  czyn ić  n a le ż y ?  W ro k u  
1945 każdy m u s ia ł dokonać w e r y f ik a c j i  sw o je j p o ls k o ś c i .  I  ja k iż  j e s t  r e z u l t a t ?  Czy1 
j e s t  ro zd w o jen ie  n a ro d u / ^zy można*, mbwić, że  gdy je d n i o p o w ie d z ie li  s i ę  za zwartym 
trzym aniem  szeregbw  W olnych Polakbw  -  in n i ,  razem  z obcymi narodam i, s k a p i tu lo w a l i  
h o łd u ją c  Moskwie d an in ą  n ie w o li?  N ie , s y tu a o ja  P o ls k i  j e s t  d z iś  nad w sz e lk ą  w ą tp l i 
wość ja s n a .  Bez w zględu  n a .c y f r y ,  o k r e ś la ją c e  i lo ś ć  Polakbw , k tb rzy  o p o w ie d z ie li  s ie  
Ea powrotem do k r a ju  -  d z iś  już wiadomo; żadnego ro zd w o jen ia  w n a ro d z ie  p o la k  im n ie *  
ma. C tły  n a rb d  n y ś l i  jednak, a ban rzeczy  j a k i  zapanow ał w P o ls c e  d ługo  utrąym ać s i e
n ie  może. S to su n ek  Polakbw  .do problem u paim lw iw ej n i e ś l i  e ^ o ś o i ,  j e s t  d z iś  w ole j 
R o s j i  tak .sam o  je d n o l i ty  ja k  w 1939 r .  wobec Niemo*w. T ylko je d n o s tk i  -  ja k  w każdym 
sp o łeo ze lis tw ie  -  l i id z i  s ła b y c h , z ły ch  a  naw et p o d łych  s tw a rz a ją  pozbr k a p i t u l a c j i .  

R zeczyw isto ść  j e s t  ta k a ,  że żadne środow iska Polakbw  n ie  w ierze, w d o b ro d z ie js tw a  Ros
j i  S o w ie c k ie j -  a  c o ra z  g łę b ie j  k r y s t a l i z u j e  s ię  rb ż n ic e  dw boh‘'ca łk iem  odrąbhych 
św ia t bw, W n a js z e r s z y c h  m asach sp o łeczn y ch  n a rb d  ro zum ie , że R o s ja  to  j e s t 'n i e w o la  -  
i  ty lk o  n ie w o la , że na to  by żyć t r z e b a  p o l s k i e j  n ie p o d le c £ o ś o i.  I  t o  j e d n o l i t e  p o j
mowanie p o ls k o ś c i  s tan o w i w zm ocnienie n a sz e , ja k ie  wnosimy w ro k  następny  -  ro k  nn" 
wy oh w ie lk ic h  zm ian. ■ ^

Przemijający rok nie sp ełn ił nadziei naszych -  nie odebrał nam jednak nadziei na 
przyszłość. Był rokiem bardzo ciężkim, rokiem prbby zwycięsko przebitej. Wychodzimy 
z n iej wzmocnieni jednolitą świadomością, że Polska.- jak Francja de Gaulle’ ą -  w 
cboopym chaosie polityąatym, jest jednym z koniecznych czynnikbw porzedkujocy ch Te 
rolo Polski uświadamiaj, furWPwaJ, z biegiem wydarzeh konfrontować -  bedzie zada-' 
niem naszym w roku 1946.
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W stosunkach turecko -  anglosaskich
w nzasie od wybuchu' wojny 1939 r . po 
dzieę&zisiejszy wy odrębnie możn*. dwa o- 
kresy. Pierwszy z nich rozpoczyna s ię  
we wrześniu 1939 r . ,  kończy zaś na kon
feren cji w Teheranie, ś c iś le j  biorąc : 
na spotkaniu Churchilla z prezydentem 
Inonu w A danie. -  Następna faza stosun
ków turecko -  anglosaskich obejmuje cza
sokres od spotkania obu mężów stanu i  
wydaje s ię , iż  nalepy ją zamknąć na wy
darzeniach ostatnich dni w P e r s j i.-  A 
oto argumenty, uzasadniające i  wyjaśnia
jące powyższy podział,

Do chw ili spotkania "Wielkiej Trój- ] 
kirt w Teherania -  Turcja była wielką 
niewiadomą dla aliantów anglosaskich .
Nie ugięła s ię  co prawda pod brzemie -  
niem nacisków niemieckich, i  to w chwi
l i  tak krytycznej, jak zwycięski pochód 
armii Rommla pod Aleksandrią, Z drugiej 
jednak strony anglosasi nie b y li wcale 
pewni czy Turcja,która wprawdzie nie u- 
lęk ła  s ię  gróźb niemieckich, -  będzie 
dostatecznie odporna na pokusy niemiec
kie. A pokusy stawały s ię  coraz to po
nętniejszej przyłączenie Kaukazu do 
przyszłej W ielkiej Turcji w razie rozbi
cia R osji, co przed klęską pod S ta lin 
gradem wyglądało  niemal na fakt nieunik
niony; ba, H itler obiecywał'Turkom nawet 
-  zjednoczenie wszystkich ludów pocho
dzenia turańskiego pod egidą Turcji,

W tym samym okresie ambasador Rze
szy ron Papen bywał częstym gościem w 
rezydencji prezydenta Turcji -  w pięk
nym pałacu Czankaja na peryferiach An- v 
kary. Sytuacja była nieraz alarmująca 
do tego stopnia, iż dyplomaci zagrani
czni s ie d z ie li  na spakowanych bagażach, 
oczekując z godziny na godzinę -  prrys- 
tąpienia Turcji do wojny po stronie Nie
miec.

Całe to napięcie rozpłynęło sio  jed
nak po kościach -  bez przyczyny zewnęt
rznie widocznej. Przyczyny jednak i s t 
n iały . Jedna z nich to Eimna krew p o li
tyków tureckich. Zasadę cierpliwego 
przeczekania, zasadę spokojnej obserwa- . 
c j i  rozwoju wypadków i  przetrwania na
cisków zmieniającej s ię  wciąż politycz
nej sytuacji wojennej -  oosunęli oni 
niemal, aż do intuicyjni*? tylko wyczuwa
nej granicy, W te j  grze wytrzymałości 
nerwów i  przewidywania politycznego oka
z a li dużą k lasę.

Najważniejsza Jednak przyczyna,któ
ra wpłynęła na "usztywnienie" stanowis
ka Turcji wobec Niemiec, to rezultat 
konferencji teheranskie j , rezultat któ
ry zadowolił polityków tureckich -  na
razi e* Stało s ię  bowiem wiadome podów
czas, iż Turcja w Jednym razie nie zos
taje  objęta sferą wpływów sowieckich. 
Churchill, podczas spotkania z prezyden

tem Inonu w A danie u d z ie lił Turcji wys
tarczających zapewnień i  gwarancyj,opar
tych na argumentacji, iż Cieśniny turec
kie zbyt interesują TA.Brytanię, aby mog
ła  zezwolić na usadowienie asię w nioh 
jakiejś obcej potęgi. Stawiano sprawę 
w ten spoećp że Bosfor .Jest równie waż
nym odcinkiem bezpieczeństwa drogi do 
In d ii, jak G-ibraltar czy Sue z.

Z chwilą zdobycia w ten sposób zau
fania Turcji -  co woale nie było rzeczą 
łatwą -  W.Brytania miała w ielk i atut w 
ręku dla umocnienia swoich wpływów w 
A natolii, Trudno jednak uznać, iż wyzys
kała go w pełn i.

Prasa brytyjska rozpoczęła w tym 
czasie nalegać na Turcję aby ęrwystąpi
ła  do wojny po stronie aliantów. Nacis
k i były duże. Tureckie sfery wojskowe 
zdawały sobie jednak sprawę z niedosta
tecznego- przygotowania militarnego kra
ju na ewentualność wojny z przeciwnikiem 
niemieckim, który mimo odniesionych po
rażek w R osji potrafiłby jeszcze pokazać 
wówczas zęby•

"Pokażcie, iż jesteśc ie  zdolni doko
nać inwazji Niemiec, a przekonacie nas, 
iż możemy liczyć na waszą skuteczną po
moc" -  tak p isa ła  prasa tureoka w odpo
wiedzi na artykuły dzienników brytyjs
kich, przepełnione zaklęciami na demok
rację i  względy ogólno ludJ&kie.

Tymczasem prasa angielska nie usta
wała w naleganiach. Co więcej, "Times" 
w ca łej se r j i artykułów zaczął czynić 
Turcji gorzkie wymówki, iż handluje spo
kojnie e Niemcami, podczas gdy a lian ci 
krwawią na wszystkich frontach. Rozpo
częły się  ataki na Turcję z r a c j i wysy
łania chromu na potrzeby niemieckiego 
przemysłu wojennego, z racji zezwolenia 
na przepływanie przez Cieśniny zamasko
wanym okrętom niemiecki« pod flagą  
handlową.

Jednakże wszystkie te  ataki nie wpły
wały na zmianę stanowiska Turcji. Prasa 
turecka często powoływała s ię  na przyk
ład losu Polski i  ty lu  innych państw,

~ym obiecana przez aliantów pomoc 
nie przyszła na czas. Turcy likwidowali 
swe stosunki handlowe z hitlerowską Rze
szą -  nader opornie. Skutki te j  p o lityk i 
skrupiły s ię  zresztą personalnie na dłu
goletnim ministrze spraw zagranicznych 
Numanie Menemeńdżioglu, który musiał us
tąpić jesien ią  1914 r . ze swego stano
wiska, tuż przed zerwaniem przez Turcja 
stosunków dyplomatycznych z Niemcami -  
który to fakt poprzedził na krótko wypo
wiedzenie przez Turcję wojny Niemcom-.
Gba te  wydarzenia miały zresztą tylko  

charakter symboliczny, albowiem sytuacja 
strategiczna Niemieo, w szczególności 
zdezorganizowanie transportu na Bałkanach 
przez ciągłe naloty -  uniemożliwiły w prało- --



ty oa Nienccm utrzymywanie Jakichkolwiek 
stosunków handlowych z Turcją. Takie 
fakt wypowiedzenia wojry nie wpłynął zu- 
pełhie na sytuaoję walących s ię  już Nie
miec.

X . .  X
X .

Na złagodzenie nastrojów nieufności 
i  rozgoryczenia wobec A nglii wpłynęły 
dodatnio konferencje w Ja łc ie  i  Pocz
damie, które wykazały niezmienność sta
nowiska W.Brytanii wobec Turcji od cza
su spotkania w Teheranie. Konferencje 
te w Ankarze były komentowane Jako wy« 
raz zdecydowanej woli świata anglosaskie
go niedopuszczenia R osji Sowieckiej do 
włączenia Turcji w sowiecką .strefę  wpły
wów* -  Właśnie polityka sowiecka wysta
wiła Jednak stosunki tureoko -  angiels
kie na nową próbę. Rosja Sowiecka -  mi
mo oficjalnych dełlaracyj konferencyj 
międzynarodowych -  podjęła wyraźnie' ofen
sywną politykę w stosunku, do Turcji.

Stanowią o tern : roszczenia sowite ~ 
kie wobec wschodnich prowincji Turcji,
Karsu i  Ardahanu, oraz wypowiedzenie 
paktu n ieagresji turecko -  sowieckiego 
i  konw^nfrjt ^zawartej w Montreur.

Także w stosunku do gróźb sowiec
kich, Turcja zachowała w dalszym ciągu 
swoją powagę i  zimną krew, nie dając 
s ię  sprowokować ze strony R osji, Na us
pokojenie tureckiej op in ii publicznej 
wpływała cały czas polityka Stanów 
Zjednoczonych, które zaangażowały s ię  
bardzo s iln ie  w inwestycjach tureckich 
oraz wr handlu zagranicznym z Turcją* 
Najbardziej jednak uspakajająco na umys
ły tureckie wpłynęło nieustępliwe sta
nowisko anglosasów w kw estii nieujawnia- 
nia wobec.Rosji tajemnicy bomhy atomo
wej.

Obecnie, zupełnie nieoczekiwanie, 
jak grom z jasnego nieba, spadła naTur- 
cj^ "rewolucja" w Azerbajdżonie perskim, 
która sta ła  s ię  szybko problemem o zasię
gu światowym, a dla Turcji -  groźnym 
memento przed zupełnym okrążeniem przez 
Rosję., ;

J e ż e li  państwa zachodnie dadzą Ro
s j i  wolną rękę w P ersji, to filet ten mo
że wywołać olbrzymi przewrót w stosun
kach tureoko -  anglosaskich. Turcja uj
rzy wtećty bezsilność anglosasow wobec 
faktów dokonarych i  będzie zmuszona sta
nąć oko w oko z niebezpieczeństwem- zni
szczenia jej samodzielnego bytu państwo
wego.

Czy Turcja ugnie 3ię w obliczu śmier
telnego niebezpieczeństwa ? -  "Będziemy " 
walczyć, chociaż mielibyśmy Walciy.ć ssa
motnie" -  taką słyszy s ię  odpowiedz przy 
poruszaniu zagadnienia obrony niepodleg
ło ś c i  z Turkiem. Rzecz obojętna cny mówi 
to polityk , mąż stanu, żołnierz, ozy też 
zwykły mieszkaniec A n a to lii.-  I w -tym po
wiedzeniu odradza s ię  zwycięsko idea,  ̂
rlln której walczy ty le  milionów Po laków.

C o o -

MCŻLIyYCŚd NCy.DGO STARTU POLITYCZNEGO ?

W Jednym z listopadowych nume
rów "The Eoonomist" -  jeden z naj
poważniejszy oh obecnie angielskich  
organów politycznych -  l is z e  na po
wyższy temat następujące,interesu
jące wywody:
"Problem użycia energii atomowej 

podczas wojry napewno nie jest główną 
przeszkody d zisia j w umocnieniu pokoju. 
Świat zwrócił nań uwagę jedynie dlate
go, że z jednej stroni’ bomba atomowa 
Straszy ludzkość nowem koszmarom kata
strofy, z drugiej strony wykazuje olb
rzymi-brak zaufania między poszczegól
nymi narodami. Główną słabość d z is ie j
szej p o lityk i stanowi właśnie ow brak 
zaufania, tak ujemnie odbijający s ię  
na uporządkowaniu Europy i  Dalekiego 
Wschodu. J e ś l i  myślimy poważnie o kon
tynuowaniu współpracy między wielkimi 
mocarstwami -  co przedewszy stkiem win
no uwidocznić s ię  w zawarciu traktatów 
pokojowych w Europie i  w ustaleniu  
wspólnej p o lityk i dla Dalekiego Y/schodu
-  musimy uczynić jeszcze jeden ■» duży wy
siłek  dla przezwyciężenia obecnego mart
wego punktu. Is tn ie je  ostateoznie tak*e 
możliwość powiedzenia sobie otwarcie, 
że przezwyciężenie te j  sytuacji nie 
Jest możliwe -  wtedy w ielkie mocarstwa 
winne zając s ię  swymi własnymi sęrawami, 
w swoich własnych strefach wpływów*

Ozy nowy start polityczny jest moż-. 
liwy? -  tóoźna rozumować w ten sposob, 
że skoro Rosja przez swojo bezkompromi
sowe stanowisko spowodowała, fiasko wy
siłków angielskich dla nawiązania i  
utrzymania współpracy międzynarodowej
-  to dziś inicjatywa w te j  m aterii na
leży do R osji. Ale w zagadnieniach tok 
niezmiernie ważryoh dla utrzymania po
koju świata, ?tary Zjednoczone! ^.Bry
tania napewno nie będą przestrzeg ły  
zwyczajów dyplomacji,lecz wykorzysta
ją każdą okafję dla nawiązania współpra
cy na now a . Nie należy również zapo
minać, że Zachodowi nie braknie s i ły .  
Zachód posiada bombę atomową* Poten

c ja ł ekonomiczny St.Z jednoczonych
jest olbrzymi, w przeciwstawieniu do 
wynisrezonego wojną potencjału sowiec
kiego* Rosja d z is ia j ma 25 milionów 
ludzi bez dachu nad głową, 98 tysięcy  
gospodarstw zniszczonych, miliony sztuk 
bydła za mało, kopalnie zalane wodą -1 
cały system gospodarczo -  przemysłowy 
sparaliż owary.

Być może, że Jednym z najbardziej 
bezpośrednich i  skutecznych środków po
zyskania zaufania Sowieńów i  wszczęcia 
nowych rozmów, byłoby udzielenie znaoz- 

t nej pomooy ekonomicznej przez St.Z Jed
noczone, co jednak, ze względu na dzi
sie jsze  stanowisko Kongresu, nie wyda
je s ię  możliwe* A ponieważ nie ma żad- 
nwgo innego sposobu przywrócenia zab-
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fania miedzy wielkimi mocarstwami, wlec 
tylko powrbt do zagadnieh konferencji 
londyńskiej i  znalezienie nowego punktu 
wyjścia dla tych sporny oh spraw - tym 
razem rozpatrywanych już przez 'Wielką 
trójkę" - może przyczynie sio  do zażeg
nania ostatecznego kryzysu.

Pierwszą kwestią sporną stanowią 
traktaty pokojowe dla Europy (traktaty 

-z "byłymi satelitam i Hitlera) A Dyskusja 
nad nimi utknęła na trzech sprawach:

l) sprzeciw rosyjski przeciwko pro
jektowi anglo - amerykańskiemu»dopuszcze
nia do udziału w układaniu warunków trak- 
tatbw,także państw z poza w ielk iej trbj-
k i | •
-  ' • 2) kategoryczne żądanie R osji usta
lenia traktatbw dla wszystkich ex-sate- 
litbw  Hitlera i  odmowa jej prowadzenia 
dalszych rozmbw na ten temat;

'< 3) niemożność ośiągriięcia zgody mie
dzy wielką trbjką w sprawie traktatu po
kojowego dla Włoch.

X X
X

;• 'Kwestia dopuszczenia innych pahstw, 
z poża w ielk iej trbjki, do roZmbw - cho
dzi szczegblnie o Francję - jest bardzo 
ciężka do załatwienia. Nie może być o- 
ozywiśoie mowy o niedopuszczaniu do per
traktacji jinnych pahstw, Abstrahując 
od interesów jakie W.Brytania ma w po
pieraniu słusznych żądań Francji, trze
ba także wziąb pod uwagę, że wiele pań
stw, wchodzących w skład bryty jskie j 
wspblncty naródtw, nie zgodziłoby się  
na rozpatrywanie warunków pokoju, w 
ktbrych opracówaniu Francja nie brała
by udziału. Nie mniej jednak należy so
bie zdawać sprawę z tego, że na wszyst- 
kioh konferencjach pokojowych, traktaty 
a przynajmniej ich zasadniozy kościec, 
przygotowują przedstawiciele najpotęż
niejszych państw zwycięskich. Możnaby 
więc wybrnąć z tego dylematu w ten spo- 
sbb, że wielka trbjka wpierw sama prze
dyskutowałaby warunki traktatbw pokojo
wych, a potem w dalszych dyskus jach'bra
łyby już, udział i  inne państwa jak Fran
cja, Polska, Białoruś, Czeohosłowaeja, 
Kanada, Australia i  t .d .

Takie podejście do sprawy zmusza 
wielką trbjkę do uzgodnienia wpierw mię
dzy sobą swych zapatrywah i  poglądów na 
rządy w państwach Europy środkowo -  
Wschodniej (pamiętajmy, że tutaj-właś
nie zaczęły sio  pierwsze trudności) . 
Trudność zawarcia traktatbw pokojowych 
z Bułgarią i  Rumunią polega na tera, że 
ani Wielka Brytania ani Stany Zjedno
czone ni*> uznają obeonych komunistycz
nych rządńw w tych krajach, podczas 
gdy Mołotow uważa je za "demokratyczne" 
i  oskarża anglosasbw o " interwono je".
Nie można oczekiwaę, ażeby w te j  sprawie 
a lian ci zachodni mogli pbjść na jakiś 
kompromis. Niedawne demonstracje prze
ciw rządowi G-rozei dowiodły raz jeszcze,

że Rumunia rządu tego, narzuconego jej 
s i łą  nie popiera. Ale można tutaj za
pytać, ozy W ielka Brytania i  Stany Zjed
noczone sprecyzowały kiedykolwiek swo
je stanowisko, mianowicie; o jakie zmia
ny. 1 jakiego rodzaju rządy im chodzi?
W Polsoe obydwie strony uznał, rząd, 
ktbry chociaż wcale nie reprezentuje 
narodu to jednak posiada członków naj
s iln ie jsz e j  ekonomicznie i  politycznie  
grup/ jaką jest partia ludowa. Rumunia 
i  Bułgaria są rbwnież krająjni rolniczy
mi. Może wie c i  w tym wypadku Wielka 
Brytania i  Stany Zjednoczone zgodziły
by się  , przyjmując zasadę poszerzenia 
tych rządbw właśnie o kilku ministrów 
z p artii ohłopskioh?

Wynik wyborbw na Węgrzech i  pow
stanie nowej p a r tii ohłopskiej w Pol« 
sce dowodzą, żewtych państwach znalazły 
się  elementy gotowe do przy jęcia zmian 
społecznych,, elementy gotowe do wspbł- 
praoy z Rosją, Czy taka sama sytuacja 
nie mogłaby powtórzyć 4ię w B ułgarii i  
Rumunii?'Jeśli is tn ie ją  tam ruohy p o li
tyczne i  -przywbdoy gotowi do wspbłpra- 
oy ż Sowietami to należy ich oczywiś
cie  poprzeć dla złamania dyktatury ko- 
munistbw. Prezydent Truman wysłał do 
Bułgarii i  Rumunii swego osobistego 
przedstawiciela (Mark Etheridge] , ktbry 
ma s ię  naocznie przekonać o warunkach, 
panujący oh w ty oh krajach* Wielka Bry
tania1 uczy raiłaby równie dobrze ,gdy by 
postąpiła tak samo.

Dwa są aspekty nieporozumienia na 
temat Włoch* kolonie i  reparacje. Pan 
Bevin ok reślił nagłe zainteresowanie 
s ię  Mołotowa Trypolitanią bardzo pląsa
ły cznie; Byłoby to -  powiedział BeYin , .
-  poderżnięcie gardła Imperium. Słowa 
te  są dosadne, ale nikt nie może zajirze- 
ozyć, że Morze Śródziemne jest najważ
niejszą linie; komunikapy ’jną Imperium, 
i  że zainteresowanie sowieckie pustyn- 
,ną Trypolitanią ma u swych podstaw je
b n i e  względy strategiczne. Mandat so
wiecki w Trypolitanii jest nonsensem, 
ale wydaje sio , że Rosjanie zjrezycynowa
liby ze'swych żądań, gdyby mogli spo
dziewać s ię , że plany amerykańskie do 
do utworzenia rady powierniczej rHfi 
byłych kolonii włoskich, zostałyby ana
logiczn ie zastosowane również na Pacy
fiku -  odnośnie do byłych posiadłości 
japońskich. ^est rbwnież możliwe, że 
żądanie rosy jskie co do Trypolitanii 
wiązało s ię  z problemem Cieśnin. Obec
nie, gdy już amerykański plan umiędzy
narodowienia Dardaneli zapewnia statkom 
i  okrętom sowieckim przejście przez Par- 
danele i  nie dopuszcza okręt bw inny oh 
mocarstw, Rosja może być bardziej skłon
na do negbojacji.

• X X
; 7 1 X

Sprawa reparacji wojenny oh wiąże 
się  z ogólnym zagadnieniem obowiązku re—
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* paraćji, • ciążącym na wszystkich krajach 
nieprzyjacielskich, Rosja żądp ogra
niczenia produkcji przemysłu nie»rxeckie- 
go i  zredukowania nawet liczby zakładów 
przemysłowych w takim stopniu, że żąda
nia te  rcżniąśip drastycznie od planów 
brytyjskich. Kompromis jednak jest możli
wy, o czym '"Economist? już p isa ł poprzed
nio, opierając sic, na tym, że, 2$ repa
ra cji należny eh R osji z Niemiec zachod
nich, winno'być przyznane Rosji na pod
stawie je j własnych obliczeń co do zdol
ności płatniczej Niemiec,

Natomiast dla obliczenia ogólnych 
sura reparacji należy przyjąć ...jako pod
stawę oceno brytyjską. Taka prooedura 
ograniczyłaby yr znacznym stopniu' repara
cje dla St.Zjednoczonych- i  W.Brytanii* 
ale trzeba wziąćt.- pod wagę, 'że-., i  potrze
by tych państw są o wiele-mniejsze od 
sowieckich.

Podobne pode jśc ię  możnaby zastosować 
również wobec problemu włoskiegOv Wiel
ka Brytania i  Stany -Z jednoczone obliczy
łyby sumę reparacji . włoskich i  zreduko
wałyby cyfrę, żądaną, przez Sowiety dc 
granicy możliwości płatniczych Włoch.

Problem niemiecki, tzn. ustalenie 
wspólnej p o lityk i n# daleką metę, utknął 
na martwym punkcie, nie tylko dzięki róż
nicom między. Rosja a Zachodem. Jedną z 
przeszkód jest również opozycja Francji 
wobec wszelkich palnów cen tra lizacji 
ekonomicznej i  politycznej Niemiec, W 
A ustrii Rosja przez swoje ciągle, yeto 
utrudnia współpracę’ alianoką. - Właściwym J 
rozwiązaniem dla A u str ii byłoby wycofa
nie z jej terytoriów wszystkich wojsk \ 
okupacy jry oh. Napewno. Zaś' rozwiązaniem 
problemu A ustrii nie jest -  w szczegó
ły wnikająca współpraca aliantów.'''

0 zechosłowaoja w krótkim czasie po
zbędzie s ię  wszystkich wojsk obcych..* Tę 
sarnę*. praktykę należałoby zastosować i  
co do A u strii. Rosja ma w iele racji 
twierdząc, że wszy stk ie w ielkie potęgi 
winny uzgadniać między sobą politykę wo
bec Japonii.

Deklarowanie taiciej czy innej p o li-  . 
tyk i lub zasad politycznych, nie może 
zmienić w przeciągu 2if godzin śtosui>- 
kow między mocarstwami. Jedynym sposo
bem jest mniej widowiskowe, a więcej 
cierpliwe, sta łe  usiłowanie ws£)ołpracy* 
Nic oczywiście nie gwarantuje powodzenia 
te j  metod}*', ale doświadcze^in ostatnich  
tygodni dowodzą, że każda nowa in icjaty
wa współpracy jest leęszą  niż stałe'po
garszanie s ię  stosunków między alianta
mi fc czasu wojny”, * '

Podając powyższe wywody"Economista  ̂
niezmiernie charakterystyczne dla zrozu
mienia dróg myślowych angielskiej p o lity 
ki -pragnieny od redakcji zaznaczyć,iż 
tocząca się  obecnie konferencja "Trzech” 
w Moskwie i  zapowiedziany b lisk i  zjazd

(rganizaoji Zjednoczonych Narodów, przy
niosą niewątpliwie nowe istotne wydarze
nia, umożliwiające skonfrontowanie tezy 
politycznej o "współpracy między narodo
wej za wszelką cenę" -  z realiom k szta ł-  

. towaniem się  oblicza politycznego świa- 
. ta .

-  o o 0 o.;-o -

PRASA ZA GRAFICZNA 0 SYTUACJI W POLSCE

Specjalny korespondent angielski 
Ralph Kevins opublikował w "Daily Mail" 
z 16 listopada br. następujące wrażenia 
z podróży swojej po Polsce;

■ "Tysiąc milowa £x>dróż z Warszawy do 
• Berlina, z której właśnie powracam i w  

ciągu której zwiedziłem wszystkie naj
ważniejsze miasta polskie, z wyjątkiem 
Krakowa i  okręgu śląskiego -  - daje obraz 
kraju, pogrążonego w chaosie.

Co najbardzie j rzuca, s ię  w oczy -  
to brak'1 jakie jkolwiek- niezawodne j komu
nikacji, czy to drogowej, kolejowej,po
cztowego zy telefonicznej* Z&rowno w 
miastach jak i  na wsi życie popadło, w • '* 
taką .dezorganizację, że najsprawniej 
funkcjonującą jednostką społeczną sta
ła  s ię  rodzina. Zniszczenie materialne 

- jest jiiemal całkowite, .C - 
. . Dam' parę przykładów trudności komu- 
,« nikacy jnych. Premier Osubka-Morawski -  

.-• pisze R.Kevins -  wyruszył z Warszawy do 
Szczecina pięcioma samochodami osobowy-  

r; mi. Otóż> sam widziałem, że do Szczeci- 
.. na dojechał on ciężarowym wozem czerwo

nej armii. Ja sam znowuż -  na ostatn i 
.... odcinek podróży ze Szczecina do B erli-  

, na wyruszyłem konwojem z trzech samo
chodów osobowych; przybyłem do Berlina, 
fr^iyjską ciężarówkę..

Mikołajczyk, który jest wicepremie
rem, ministrem rolnictwa i  przywódcą 
stronnictwa ludowego -  ma tylko dtvawo- 
zy do dyspozycji dla swych potrójnych 
zadań. Wewnątrz i  wokół s to licy  drogi 
są w tak złym stanie, że połowa wozów 
ambasady brytyjskiej i  amerykańskiej ‘ 
s to i zawsze połamana.

-Taczki, czy też chłopska fura -  oto 
znamię tempa życia d z is ie jsze j Polbki. 

■Brak komunikacji telefonicznej między •
. Warszawą ą takimi miastami jak Szozecin 

-  zaś z Moskwą łączy Warszawę tylko jed
na przeciążona l in ia . Poza okazy jrymi 
samolotami, Polska je s t  rzeczywiście, oh.- • 
cięta  od świata, a najprostsza transak
cja osobista, administracyjna lii> p o li-  1 
tyczna wymaga -największych wysiłków i  
przepraw. .

Struktura społeczna sta ła  s ię  tak 
zagmatwana skutkiem najazdu niemie ckie- 
go, rozbioru, nowego najazdu, wyzwolenia 
zmian terytorialnych, przesiedleń oraz 
grabieży armii czerwonej -  że licząca  
25 milionów ludność pc wielokroć już 
starała s ię  sama dawać sobie radę.
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N iepokonalne trudności rządowe zmu
szają ludzi .do radzenia sobie na własną 
rękę. Polska dzisiejsza  Jest narodem 
"myśliwych". Ja sam np. w Łodzi -  w naj
większym' ocalałym mieście polskim -  "upo
lowałem" łożko w luksusowym dwu pokojo
wym mieszkania lecz Już w Bydgoszczy 
nie miałem Jedne J. szyby w oknach, zaś w 
Koszalinie ("Koeslin" -  na dawnym Pomo
rzu niemieckim) nocowałem w najniechluj- 
niejszej izb ie , do jakiej kiedykolwiek 
wejść mi było dane. Wszędzie byłem na
prawdę uszczęśliwiony znalazłszy łóżko 

lub 'choćby dach nad głową.
W Sopotach -  letnisku bałtyckim -  

Jadłem przedwojennej Jakości befsztyki, 
lody i  doskonały tort francuski, lecz w 
Koszalinie musiałem się  zadowolić Jakimś 
sucharem z' odrobiną konserwy. Często lu 
dzie umierają z głodu i  biedy -  jxxiczas 
gdy w sąsiedztwie, w tejże  samej ulicy  

■ nieraz, opychają s ię  Jadłem. Nie ma 
nigdzie racJonowania żywności. 20# wszel
k iej żywności zabiera rząd, lecz  cenom 
na wolrym rynku pozwolono osiągnąć iś c ie  
astronomiczne póziony. .

To samo z odzieżą. Kierownik Banku 
Polskiego ma tylko Jedno ubranie -  to 

właśnie, w którym wystąpił w Londynie, 
dokąd udał s ię  samolotem w ubiegłym mie
siącu -  podczas gdy paru spryciarzy nosi 
nowe angielskie "tweedy". Życie, sta je  
się-kw estią indywidualnej przemyślności. 
Sytuacja stacza s ię  obecnie w niedprze- 
czność.

Klasy ^społeczne »mieszały s ię  z so
bą nie dopoznania. Stykałem s ię  z ludźmi 
wszelkiego pokroju. Od premiera, minist
ra spraw zagranicznych ?7. Rzymowskiego 
i  ministra propagandy Matuszewskiego -  
do ks.Kriystofa Radziwiłła i  innych wy
właszczonych obywateli ziemskich. Radzi
w ił ł ,  który przeszedł szereg obozów kon- 
oentracy Jąych, dostał małą posadę w mi
nisterstw ie spraw zagranicznych -  a kel
ner moj z Sopot uszczęśliwiony był swą 
posadą, którą otrzymał po wyrzuceniu go 

na bruk z Jego dawnego majątku. Oto oka- 
ęy nowego proletariatu. W Bydgoszczy k e l
nerką w barze była dziewczyna, córka zie
miańskiej rodziny. Utrzymywała ona swych 
rodziców, zamiast sama być na ich utrzy
maniu.

Zmiany powyższe są nie ty le  wyniki* i 
rewolucji społecznej -  co skutkiem upadku 
polskiej cyw ilizacji. Mało Jest ładu i  
składu w słynrych rządowych "reformach". 
Rząd robi nie wiele poza dyskontowaniem 
rewolucji, której dokonała wojna.

Zniszczenia które oglądałem w War
szawie, Łodzi, Bydgoszczy, ¿dyni, Sopo
tach, Gdańsku, Koszalinie i  Szczecinie, 
były eonaJraniej ^akie jak w.Berlirde 
a zwykle znacznie większe. Na domiar 
złego; zniszczenia w mijanych ęo drodze 
miasteczkach i  wioskach były równie w iel
k ie. Łodz Jest Jedynym mniej niż do

łowy zniszczonym miastem, z tych Jakie * 
widziałem w ciągu d ziesięciu  dni.

Nad tym niewiary godnym zamętem spra
wuje władzę zwycięska armia czerwona. 
Podzielę s ię  tu mym przelotnym doświad
czeniem co do rosyjskich żołnierzy .Mię
dzy Warszawa i  Łodzią naliczyłem 600 
cztero -  lub sześcio -  kołowych cięża
rówek (przeważnie z przy czepkami) , wio
zących "odszkodowania", mianowicie«żyw
ność, maszyny, meble -  z Rzeszy lub z 
terytoriów poniemieckich. Drugi olbrzy
mi konwoj ^wiozł na wschód rosyjskich  
wysiedleńców, "ty Bydgoszczy o północy 
po zgaszeniu św iateł zaczęły skróconą 

drogą przez miasto płynąć rosyjskie  
ciężarowe konwoje wyładowane "odszkodo
waniami". Wzdłuż ca łej trasy mojej ty- 
si«p-milowe J podróży widziałem niem e,
Jak z^polskich pól pędzono wielkie sta
da krów, owiec i  kóz do rosy jskich 
rzeEni. Łupie stw o - niebywałe i  w iele  
nawet drobnych kradzieży.

Trwa także strach przed Rosjanami -  
i  muszę przyznać, że poza garstką zawo
dowych rusofilów, którzy zawsze umieli 
mnie Jakoś dopaść na każdym p o sto ju -  
w ciągu mojej podróży nie usłyszałem  
z żadnych polskich ust ani Jednego 
szczerze życzliwego słowa o rosyjskich  
wojskach, które przyniosły wyzwolenie.

R os Janio w rzeczywistości zarówno 
sobie samym Jak i  swoim zwolennikom 

niemożliwie utrudniają sytuację -  po- 
prostu oburącz wyrzucając na śmiecie 
tę  życzliwość, którą zaskarbili sobie 
swymi słynnymi czynami na połach bitew.

Pfolacy w ciągu 200 la t nigdy nie 
kochali Rosjan. Lecz J e ś li naJwyższe , 
władze sowieckie nie wydadzą zarządzeń 

nakazujących armii czerwonej natychmias
towy zmianę Jej stosunku do Polaków -  
wkrótce będzie już za pozno. Dotychcza
sowa bierna obrona I^olaków przejdzie w 
gwałtowną akcję anty rosy jską. -  A może 
taką właśnie akcje gwałtowną chciałby 
ktoś spowodować -  podobnie Jak to s ię  
Już stało  w wypadku zajść antysemickich".
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